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Ju t ro ,  S.  Mikoła j  z To len lynu .

W-czoraj w święto Na rodzeni a  Najświęt sze j  
J 'WiJI,  w Kościele ka t ed ra lnym iv czasie sum* 

Orki es t ra  g r a ł a  Mszą S z y d e r m a ie r a ;  w K o­
b i e l e  XX.  Au gusl janów,  Amatorowie i Artyści  
Ij 'ali Mszą J . S le fa n ic g o ;  w Kościele XX.  Pi ia-  
ł o w, śpiewano Mszą z organem N r  6,  J .  K ro -  
tu lsk iego ,  w czasie Ofe r t or jum,  solo dyskan t  
*chu rem,  a na Agnus p ie rwszy  r az  b y ł  wyko* 
*>any bymn,  skomponowany na podwójny  chu r  
®*iesięcio g łosowy,  p rzez  J. E lsn e r a .  Tak że  by-  
J  muzyk i  w Kościołach X X .  Bei ’n a r d y nów,  
* r anciszkanów i Popaul i i i skim.
■ D y r e k to r  W a r s z a w s k ie g o  G im n a z ju m  p r z y  

tolicy Leszno.  Podaie  do w iadomości ,  iż zapis ucz- 
^■ów na rok szkolny  1830/37 rozpoczni e się 

0,a 8 /1 5  b. m. ,  i ciągnąć się będzie  p rzez  na- 
**?pue dni 15,  codziennie  od godziny 9 ranne j ,  

l e j  po po łudniu ,  wyiąwszy Niedzie lę  i Swię-  
*• Uczniowie tak dawniejs i  iako i nowo p rzy -  
yć m a i ą c y , winni  wcześnie zapewnić  sobie 

Miejsce; w p r zec iwnym razi e sami sobie winę 
Przyp is zą ,  jeżeli  dla b r a ku  miejsca l ub  uzu ­
pełnienia przepi sanego komple tu  uczniów p rzy-  
»ęt emi nie będą.  Szczegółowa  wiadomość o wa­
c i k a c h  winnych się dopełni ć p r zy  zapisie,  poda* 
*'a iesf w t egorocznym praginmacie .  K a rw o w s k i .

W  skut ek  odbyt ego examinu w Ins ty tuci e nau-  
' ° * y m  p ryw s tnym w stopniu pensj i  wyższe j ,  
Pr * y . i j i c y  Se na to r sk i e j ,  N r  467 lit: B ,  u t r z y ­
mywanym;  wr obec JJVVW.  i W  W .  Cz łonków 

“dy Wychowan ia  Publ i cznego,  tudzi eż  Dyre*  
‘ora Gimnazjum W ar s za w : ,  i . Inspektora Szko-  
y Obwodowej  w d. 4 S ie rp:  r.  b.  o t r zyma l i  na* 

jj' 'cdy. Z klassy I I .  Wa le n ty  J a iw in s k i .  Z kia:  
” • Roma i K och an ow sk i .  Z k!: IV.  Lucjan  S a r-  

cki  j G rzego rz  P u ch a lsk i .  L is t y pochwa lne :  
*<1: I .  Konst :  K u n ick i  i Kons: D o w ia k o w s k i .  

j  ^1: IV.  Klein: R oszko w sk i .  Promocje : Z kl:  
Leopold DmiiSzewski  i F e l i x  JaŁwiński.  Z k l :

I I I .  W ła d y s :  f l  i ld e b r a n d ł .  P r zy t cm podpisany 
uprasza  Szanownych Rodziców i ' O p i e k u n ó w ,  a- 
by  do zapisu Uczniów na pensją,  lub  na stole 
i stancj i  zostawać maiących pośpieszyć r aczyl i ,  
gdyż zamierzona l iczba w ciągu bieżącego mie­
siąca zamknię t ą  zostanie.  G rze g o rz  P u c h a lsk i .  
—-  D y r e k to r  J u s ly tu tu  gospodars tw a , w ie jsk ie ­
g o ,  zawiadamia n in i e j s zym,  iż wpis Uczniów 
do In s ty tu tu  gospodars twa wiejskiego w M a r y -  
monci.e, zacznie się dnia 3 /15  b. ni. i t rwać  
będzi e  do 18 /30  t. inie.; poczerni wkrótce  i ku i s  
nauk z imowy w pomienionym In s ty tuci e  roz* 
poczę tym zostanie.  W a ru n k i  p rzyi ęc ia  uczniów,  
iako też ń ich u t r zyman ia  się są t r ż  same,  k tó ­
re  inż dawnie j  w pismach publ i cznych  b y ł y o -  
głoszone.  M . O cza p o w sk i .  —  In s pek to r  S zk o ł y  
Ohwodowej  p r zy  ul icy N o w y  Ś w ia t ,  zawiada­
mia Szanownych Rodziców i Op iekunów,  iż za­
pis Uczniów na rok s zkolny 1836 /7  powyższej  
s zko ły  z d. 1 5 b. m. i r.  rozpocząć się maiący,  o d ­
byw ać  się będz ie  w Kancel l ar j i  I n spek to r a  pod 
N r  1290,  na l e m  p i ą t r ze ,  w tylnej  oficynie p a ­
ł acu Lewińsk ich  od ul icy S m o l n e j , w lokalu 
S zk o ln y m ,  codziennie od 9 dó l e j ,  wr iaw’szy 
święta.  W a i u n k i  p rzy  zapisie zachować się 
maiące,  ogłoszone p r zez  D y re k to r a  Wa r sz :  W o -  
i ewódzkiego Gimnazjum w pismach publ i cz : ,  a 
mianowicie w Kur j e r zc  pod dniem 31 Sierp:  r .  
b.  w całej  zupc łności  stosuią się i do tej S z k e ły .  
Mi ło  p rzy t em będzie  Zwierzchności  Szkolnej  
widzieć p rzy  zapisie Szanownych  Rodziców i O* 
p iekunów osobiście oddaiących synów i pup i l lów,  
a to celem wspólnego zniesienia s i n ,  t ak  co do 
p r zysz ł ego  prowadzenia  uczuia , iakotcż zasiągnie- 
nia od nich lub udziele nia oaymże  po tr zebnej  
wiadomości o wadach,  iako i zale tach E l e ­
wa.  R. P r o k o p o w ic z .  K o m p a u ja  A r t y s t ó w  
m u z y c zn y c h  z ł o i o n a  z  blisko  30 osób,  pod d y ­
rekc j ą  P. H e r m a n a ,  wykonywaiąca  same tańce ,



—  1 1 8 2  -

iako to :  Galopady, Kadrylle , W alce  S tra u sa , 
L a n era , i innych kompozytorów, która iest na 
wzór komp.anji S tra u sa  urządzona i podobną! 
iak tenże po różnych większych miastach zje­
dnała sobie sław ę, w przyszłym tygodniu z W ro ­
cławia przybędzie do W arszawy. —  Poleci­
wszy Panu A. D a l T rozzo  w Warszawie dosta­
wę i dalszą subskrypcją dzieła K rólew skiej G a • 
le r ji w D reźn ie  przez F. łJa cn fs ta en g l wycho­
dzącego i tpmze bezpośrednio według orygina­
łów litografowanego, poczytuię za obowiązek 
Szanownych Prenumeratorów o tern uwiadomić. 
Należytość za każde dzieło tylko w pruskim 
kurancie przyię tą  być może, a za każdy' exem­
p la rs  O ttona  K róla  G reckiego  3 dukaty w 
złocie, czyli LO talarów. C. P o h l .—  Do księ­
garni Z a w a d zk ieg o  i W gckiego  nadeszły no­
we książki, 1) Archiwum teologiczne, pismo cza­
sowe, poświęcone oświeceniu i zbudowaniu re ­
ligijnemu, wydawane przez X. Jabczyriskiego, 
poszyt 2gi, w Poznaniu 1836; ieszcze na to pi­
smo przyjmuie się prenumerata na 4 zeszyty, 
z ł P. 24. 2) Dokładny polsko-niemiecki Słownik 
do podręcznego użycia dla niemców i  p o la k o w j  
z dodatkiem zawieraiącym s^pis form nieregular­
nych; nowo wzpracowany przez J. K. T ro ia n - 
skicgo, Poznań 1836, prenumerata za każdy 
poszyt: iest iuż 3 poszyty zł: 5. 3) Poezje przez 
T. A. O., 18 Kraków 1836, zł: 4. 4) Uwaginad 
Łistorją i naturą k o łtu n a ,  ze względu na p rzy ­
czyny i sposób leczenia tego fenomenu* napisał 
K. M arcinkow ski, 8, Kraków, zł: 2 gr: 15. 5) 
Kwartalnik naukowy wydawany w połączeniu 
prac miłośników umiejętności, Tom IIle i zeszyt 
l ig i ,  8. Kraków 1836, do odebran ia ; na Tom 
lVty  prenumerata przyjmuie się dalsza. —- 
D y re k to r  G im n a zju m  kF oiew ódzkiego w  L u ­
b lin ie . Zawiadamia Szanownych Iłodziców i O- 
piekunów uczącej się młodzieży, iż zapis ucz­
niów do Woiewódnkiego Gimnazjum Lubelskie­
go na rok 1836/37, rozpocznie się dnia 3/4 5 
W rześ: r. b. i trwać będzie do dnia ostatniego 
tegoż miesiąca codziennie od godziny 9 do go­

dziny 1 ej z południa, wyiąwszy dni aiedzieln* • 
świąteczne. Zapisujący się uczniowie do Gimna­
zjum składać powinni: M etrykę urodzeni*.
Świadectwo odbytej lub szczepionej ospy, oka­
zać nad to :  W szystkie książki przepisane dla
klassy do której zapisywani będą. Wyciągi z cen­
zur  podpisane przez Rodziców lub Opiekunów, 
bać też, świadectwo z Jnstylutu w którym po­
czątkowe pobierali nauki. Nakoniecstawać ma- 
ią do zapisu w ubiorze przepisanym, w ajsy* 
stencji rodziców lub osób w ich zastępstwie dsi** 
łaiących. W  L ubL  .Se d. 23 S ierp:/’4 Września 
1836 r .  K . N a h a iew icz . G iezow ski Sekretarz- 
—  W  dniu 14/20 z. m. Antoni G rabow ski w® 
Dreżewie zamieszkały, przybyw szy do Biól’3 
Kommissarzo ( •  wodu O strołęckiego  zeznał pro- 
tokularnie, że po jarmarku w O strołęce  to i®s  ̂
w dniu 10/22 b. m. i r. nad wieczorem wynaiął 
furmankę do miasta K rasnopielca  trzem iem® 
nieznaiomym mieniącymi się być sukiennikaiU1 
z rzeczonego miasta, z których ieden udawał cbo* 
rego, w drodze b y ł  częstowany Grabowski W® 
wsi Płowa wieś obwodzie P u łtu sk im  wódką * 
iakimściś barszczem nadzwyczajne pragnieni® 
sprawiającym, a we wsi R u ziecku  samą tylk® 
wódką, która ieszcze podwoiła pragnienie; gd /  
zaś wyruszyli z R u zie ck a  iuż dosyć późno 
nocy i ujechali borem pó ł drogi ed tej wsi d®

B ie rn a t,  ieden z tych nieznajomych zbrodnh" 
rzy  uderzy ł  tek mocno Grabowskiego ku ła­
kiem w głowę, że ten upadł z fury na ziemi?* 
drugi zaś uchwyciwszy go i peleryną od pł®' 
szcza zatkawszy mu gębę, dusił i kolanami y%ótłj 
w tern położeniu będącemu i zemdlonemu wyifl* 
z rąk  lejce, a  wsiadłszy na furmankę p o i e c h s *  

li ku miastu Krasnosieli; zostawiony na diod z® 
Antoni Grabowski po niejakim czasie przyszedł '  
szy nieco do przytomności zeszedł z drogi doi** 
su; następnego dnia b łą k a ł  si^ przez cały dzi®*’ 
po różnych miejscach, a dopiero 3go dni* z*' 
ledwie wrócił do domu. Podług opisania Anto­
niego Grabowskiego ieden z pomiędzy rzec*0'  
n j c h  zbrodniarzy mieniący się być ModzaU*
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wskim  b y ł  wzrostu średniego, włosów ciemnych, 
twarzy gładowatej okrągłe j ,  nosa rozdętego krót ­
kiego, może mieć lat przeszło 40; 2gi z nazwi­
ska oiewiadomy, twarzy ściągłej ospowatej ,  
włosów blond, ina zęby na przodzie albo rzad­
kie, albo iednego brakuie,  nos gruby ściągły,  
tnieć może lat  około 36, 3ci udaiący chorego i 
tńieniący się być G rabow skim , wzrostu wyso­
kiego, o tyły,  twarzy okrągłej ,  rumianej z wa­
łami, ma nos duży ściągły,  iakie miał  włosy, 
niewiadomo, bo b y ł  zakryty płaszczem, ina lat 
°koło 45; wszyscy 3ej dob ze mówili po polsku. 
Zabrane konie i fura podług opisania Antonie­
go Grabowskiego są: klacz brudno kasztanowata,  
w mostu średniego, zrztbna,  lat  9 lub 10 ina- 
•ąca, iedno zadnie kopyto ma krzywe,  lecz nie 
pamięta które.  Klacz iasno gniada, wzrostu inier- 
n ‘ go, zrzebna,  lat  3 lub 4 maiąca, na łysinie 
»in małą gwiazdkę.  Wóz  bosy, zaś wasąg, wa­
ga i orczyk kute,  na klaczach szleie i wszystkie 
Zaprzęgi parciane^ same tylko nzdy skurzane.  
W*ywa zatem K om m issarz O bwodu O stro łę- 
ckicgo wszelkie władze,  aby opisanych zbrodnia­
rzy iak niemniej wozu i koni z zaprzęgami śle­
dzić poleciły,  a w razie wyśledzenia zawiadomić 
raczyły.  —  U spraw ied liw ien ie. Wiele osób gor­
liwych o zaprowadzenie,  czyli mówiąc właści­
wiej, o przy wrócenie w kraiu naszym iedwabni- 
Ctwa, a mianowicie W W.  Kommissarze Obwo­
dowi, raczyli  się trudnić ułatwieniem PP.  Go­
spodarzom nabycia 2ch pierwszych części wy­
danego przezemoie dziełka: O p o trzeb ie  i m o- 
zno ic i za p ro w a d zen ia  w kra iu  naszym  iedw a- 
&nictwa. Dla przekonania się, ilu nowa ta odno­
ga przemysłu rolniczi go znajdzie n nas zwo­
lenników, p rzyrzekłem zamieścić w 3ciej części 
*y ka z  prenumeruiących na toż pismo. Dopóki 
tłięc od osób p ienumr iatą  łaskawie się t rudnią­
cych, a w szczególności od W W.  Kommissarzy 
Obwodowych,  nie otrzymam listy imiennej znaj­
dujących się w respec: Jch Obwodach przed- 
Płacących,  dopóty nie wypada mi wydawać 3ej 
c*ęści. I to icst istotną przyczyną,  dla której  do­

tąd na widok publiczny nie wyszła.  N . K urow ski.
<—  Ooegdaj w Teatrze Rozmaitości,  po B a n ko - 
cetlach  p rzec ię tych  przywołani  wszyscy Arty ­
ści; a wczoraj po Testam encie ubogie j kobie­
ty ,  JPanoa Z uczkow ska , oraz JPP.  P ia seck i i 
Jasiń sk i.

W  K rakow ie  ogłoszono Konkurs ,  dla Liceum 
Krakowskiego S. Anny,  na katedrę wakuiącą 
ięzyka B ossyjskiego;  na uczenie tego ięzyka 
przeznaczono 10 godzin w tygodniu;  pensja sta­
ł a  złp.  1800.

Z e  L w ow a. —  Erazm Drabia K om orow ski, 
Jenerał  b. wojska polskiego, Kawaler  orderu S. 
Stanisława l sz e j k l as s y  i Dziedzic dóbr  L u czy -  
ce, w obwodzie Żółkiewskim, umarł  d. 31 Sier­
pnia,  w 69 roku życia. —  Artyści polscy Tea­
tru Lwowskiego, wróciwszy z S ta n is ła w o w a ,  
z początkiem b. m. rozpoczęli zwykłe przedsta­
wienia we Lwowie.

F ra n c ja .—  W  giełdzie Paryzkiej  głoszono, 
że tymczasowo zastępujący w Madrycie zmar ­
łego Posła francuskiego R enew a l, wysła ł  3ch 
gońców do Paryża,  i żaden z nich nie p rzybył ;  
zdaie się przeto że zostali w Diszpanji w dro­
dze zabrani albo i zamordowani .—  Niektórzy 
z Paryżan nawet się zakładaią .że tak Pan T jer  
iak i wszyscy Ministrowie pozostaną; iednak 
to zdaia się być niepodobnem, bo P. T jer  i uł  
opuścił  mieszkanie w pałacu rządowym; tak on 
iak oddalaiący się od Rządu ministrowie, ma­
ją niezwłocznie wyiechać iedni za granice,  d ru ­
dzy do dóbr swoich.

A n g l ja .—  Wychodźcy polityczni p rzyby-  
waią z Szwajcai j i  do Anglji,  a szczególniej 
do Londy nu . —  W  tych dniach w Londynie 
sprzedano za 12 miljonów złotych pols. pa­
pierów biszp: na rachunek P. M u n o z  Szambe- 
lana Królowej Reientki biszp:, z czego wyni- * 
k ły  rozmaite domysły.

fJ iszp a n ja .  —  Niewiadomo a pewnością co 
się stało z Jsturisern. —• Zapaleńcy chcieli za­
mordować syna Jenerała K w esatjy, oficera, lec* 
lego koledzy obronili go z narażeniem się na
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elebcjtpiećzeńslw o . 1—  Be?.r*ą<ł wzrasta w Ilisz-  
paoji —  O działaniach woieunych między stron­
nictwami «;j mniej pewne doniesienia; miedzy  
innemi *apę*niaią( że 4 bata'jony Karlistów o- 
trzymali  rozkaz- wzmocnienia wojska,  oblegaią-  
eego St.  Sebasljan. Raniony Pułkownik Hoss, 
Szkotami dowodzący w tein mieście ,  przyby ł  
przed 3 .dniami do Baiony.  i'd ów ią o nim, i »  
gdy Szkoci z powodu zaległego żołdu wzbraniali  
się pełnić s łużbę,  Pułk: Hoss* kazał  im w sze­
regach stanąć i rzekł:  „Dz iec i ,  gdy nie chcecie 
dłużej  s ł uży ć ,  oddajcie broń ,  i będziecie na­
po w nit odesłani do Ang]ji .“  Żołnierz wystą-  
p i ł  z szeregu,  i r z e k ł : „Panie  Pułkowniku,  od- 
dawna iuż nie bierzem żołdu; broń nasza ina 
przynajmniej iaką taką war tość; zatrzymamy ią 
więc Da rachunek tego, co nain się należy.“  
Jakoż zostali w posiadaniu swej broni.“

N iem cy .  —• Cesarz F erdynand,  własnoręcz­
nym listem d>o Gubernatora M o r a w j i  i S z l ą i k a ,  
Hrabiego U g a r le ,  o świadczył  swe najwyższe  
zadowolenie,  przekonawszy się o porządku w Jn- 
stytutacb dobroczynnych i rządzie. Dz iękuie  za 
okazane dowody przywiązania mieszkańców do 
Tronu,  i przeznaczy ł  60 ,000  złp.  dla proszących 
o wsparcie; hojnie oraz obdarzył  rozmaite szpi­
tale; także i Cesarzowa rozdała wsparcia.

I tobn ta i tośc i . —  O b r a z  P a r y ż a n e k .  Au­
tor N o ey  f lo re n c k ic h  tsk nam ie k r e ś l i :  Nie­
znani nic trafniejszego nad t ę  powiastkę gmin­
ną, iakoby Paryżanki z W s z y s t k i e m i  błędami na 
świat p r z y c h o d z i ł y ,  i że potem iakas" dobra 
wróżka lituie się nad niemi,  i do każdego ich 
błędu przywiązuje cząstkę czarodziejskiego u- 
roku. Dobroczynna ta wróżka zowie s i ę  wdzię-  
kinią (gracją). Sąż Paryżanki p i ę k n e ?  Któż z d o ­
ła  zgłębi ć W s z y s t k i e  i n t r y g i -  toalety,  k t o  odga­
dnie, oceni, czy to' wszystko prawda,  co p o d  
ijulcMi się objawia, lub czy f a ł s z u  w t.-m nie 
uia, czein s i ę  b u c h a s t y  iedwab t.ik p y s z n i ?  
Ni . ehże  powiedzie się bystrcirlu oku przibić  
skorupy i ih>*r*eć da samego iądra, natenczas 
nowa pckaziuc siy na oiin łupina,  1 znown in­

na, i tak ciągle nieustannym ruchem mody i t j"  
dzą subie z inęzkiej przenikliwości .  Rysy i£ 
twarzy sąż piękni? i tu trudo dociekać pra»ł ' 
dy.  Albowi cm wszystkie ich r y t y  są w tak us**' 
wnym ruchu, że każda Paryżanka ma tysiąctw*- 
i z y ,  iedua więcej śmićiąca się,  inna dowcipniej'  
sza, więcej ujmuiąea od d rugi ej, tak, że w c i e* 
małym kłopocie jest ten, hi oby chciał  albo 
piękniejszą,  albo najprawd/. iwszą twarz wybra® 
między niemi. Oczy maiąż wielkie? trudno p*' 
wiedzieć!. . .  Ktoż py ta  o wagomiar działa,  kie* 
dy inu kula g łowę zerwi<? Jeżel i  kogo nieug<>< 
dzą te oczy,  to go przy najmniej tak swoim 00 
gnitin oślepią,  ze cz łowiek ma się za s z c z t j ś l * '  

w ego, jeżeli  mu szkodzić nie mogą. Gzy o dl®* 
glość miedzy nosem i ustami iest u nich seero' 
Ka lub wązką? Czasami szeroką,  ieżel i  zad/i®' 
rsią nosa; czasami wązką,  kiedy zwierzchni* 
warga kurczy się pogardą. A ustaż ich czy wici' 
kie czy mał .? Któż może wiedzieć,  gdzie ® 
nich się usta kończą,  a uśmiech zaczyna? Chcia' 
wszy dać o tern zdanie,  potrzeba,  aby sędzia 1 
przedmiot sądu zostawali w stanie spoczynku* 
Lecz ktoz może być obok Paryżanki spokojny#** 
kto kiedy widział  Paryżankę spokojną? Są 1°' 
dii e ,  którym się zdaie,  że mogą przypatrzy® 
się motylowi ,  przebiwszy go do papieru śpilką* 
Niórozsądek i okrucieństwo! Motyl  przy w ią*3' 
ny i nieruchomy przestaie być motylem; trze'  
ba go widzieć,  kiedy igra z kwiatami; Pary­
żankę trzeba w idzieć nie w doinowcm życiu,  gcLfi*® 
śpilką przebite ma łono,  lecz w salonie,  na wic- 
czorach, balach, kiedy trzepiocc skrzydełkami ® 
jedwabiu i haftowanej gazy,  w św ietle jaskrawych 
żyrandoli .  Wtenczasto cbjawia się w niej owa żą­
dza używania życia, owo pragnienie upoień y** 
wiotu g łowy ,  które ią smutnie wpieknia i ozda- 
bia takim urokiem, że dusza nasza iest zachwy­
coną i przerażoną na poły.  Ta żądza namięto* 
życia,  iak gdyby śmieić następnej .chwili mi*' 
ła przeciąc to złote pasmo, ten gwałtowny p®’ 
pęd,  ten s za ł  Paryżanek,  mianowicie na balach? 
przypominają mi gminne powieści  o nocny&
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tance rkach  w iłach. Sąto,  iak poilanie mieni ,  tnło- 
de narzeczone,  zmar ł e  p r zed  ś l ubem,  k tór e  taką  
miłość zachowały  do p!ą.só», i e  w nocy wycho­
dzą z grobów,  id.ą na i oz ' t a j ne  d rog i ,  i ł a m  zwo­
dzą ko rowody .  W  weselnych szatach,  z uśmie­
chem, k tóry  dreszczem prze-jinuie,  pe łne  czaro­
dziejskiej  piękności n ile  t ańczą  p rzy  świet le  xig- 
iyqa,  a z t ym większym t ańczą  zapa ł em,  z 8 
ezuią zbl iźaiącą się północ ,  gdzie będą  m u­
siały wrócić do zimnych swoich grobowców.  
—  Dla  robi ików wschodzi  nowa pomyślności  
gwiazda. '  O dk r y to  dla nich taki  sposób up rawy  
zboża*źe nie t y lko  l udzi ,  ale i byd ło  wyżywić 
będą  mogli z ła twością .  Otóż ow sposob i  zbo- 
$e (pszenica,  żyto,  jęczmień i t. d. )  zasiewa się 
i iu  nie na wiosnę,  ani w jes ieni ,  lecz w n a jg o r ę t ­
szej porze ro ku ,  w czerwcu i l ipcu;  t akowe  
zboże zeszedł szy  i pod rós ł szy ,  w iesieizi skasza 
się dwa razy na paszę dla byd ł a ;  co niewadzi ,  
aby w nast ępnym roku nie miał  być  zbiór  najob­
fi tszy.  Od kry c i e  to winniśmy pewnemu f rancuz-  
kiemu agronomowi;  akademja  f r ancuzka-za s t a*  
nawia ł a  się nad tein, a Ma ior  R enner  w Poling 
bardzo  korzys tn ie  di-świadczat t( go sp o s o bu .—  
Su ł t an  A l  H ahan , paiiuiący w Egipcie ,  z aka ­
za ł  w l i t y m  wieku osobnym nakazem ,wszy- 
Mkitti szewcom,  aby  nieważyl i  się robić dla 
kobie t  t r z cwik pw,  a lbowiem pod ług  iego zda- 
ni r ,  przyzwoi tość  t oby  czajność tak wy maga,  aby 
nie w ■, chodzi ł y z doinu. —  N apoleon  (powiada  
H e lę k u r )  nie zoa ł  i nie l u b i ł  kob ie t ,  i m ia ł  
» < rzecz niegodn.ą siebie zg łęb i ać  ich przymioty .  
Nie choiał  on,  aby k o b i t y  b y ł y  uczone,  tein 
nsnirj s ł awne ,  a najwięcej  obu rza ł  go ich w p ł yw  
•ta m ę s k ą  wolę.  Ńiczem innem nie b y ł y  one 
dla niego,  t y lk o  powabnym utworem,  p iękną  
igraszka do p r zepędzen ia  czasu.  „Miłość**, ma­
wia ł  on, „ ie s t  g łup im przesądem,  i niczem wię* 
eoj!*‘ Pewnego razu odmówi ł  awansu pewnemu 
••rzęduikow i z t<’go powodu,  iżs ię  dowiedzia ł ,  że 
••ad nhn żona ma w ładzę .  (I t .  L. )

D y r t t . c j a  R o m m & n . i k n e j i ' L ą d o w y t h  i  f V o d n j c h .  
Poduie  do Publ ic* . i «j  w i a d o m o ś c i ,  i ł  «L c(/ !5 W r z a -

śo i a  r .  b . ,  w Bi ó rz e  D y r e k c j i  R o m m u n i k a ' e j i  L*.- 
d o w y c h  i W o d n y c h  od g o d z i n y  12 r a n o  o d b y w a ć  
s i ę  b ę d z i e  L i c y t a c j a  n a  d o s t a w ę  M a t e r j a ł o w  do^u-  
r z a d z e n i a  S m e t a r z a  W y z n a n i a  G r e c k o - R o s s y j s k i e -  
go  w f o r t y f i k a c j i  W o l s k i e j  p o d  W a r s z a w ą ,  m i a n o ­
wicie:  Ż w i r u  a r f o w a n e g o  o g r o d o w e g o ,  Ks in i tn i ,  C e ­
g ł y ,  W a p n a ,  P i a s k u ,  i D a r n i n y .  Ż y c z ą c y  sobie  
tej  E n t r e p r y z y ,  z a o p a t r z y ć  się zechc ą  w l Olą  czy.-c 
w a d j u m  z ł p .  3370 w y n o s z ą c e ,  i w t e r m i n i e  p o w y ż ­
s z y m  wr a z  z d e k l a r a c j ą  o p i e c z ę t o w a n ą ,  na r ęce  de­
l e g o w a n y c h  z ł o żą  ; a w a r u n k i  w Biórze  t e j ż e  D y ­
r e k c j i  p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą .  Z a  S e k r e t a r z a  J e n e -  
r a l u t g o  M y s z k o w s k i ,

U r z ą d  M u n i c y p a l n y  Dl. S .  11 a r s z a w y .
P o n i e w a ż  l i c y t ac j a  na  d o s t a w ę  O l e i u  c z y s z c z o ­

n eg o  na p o t r z e b ę  mi as t a  p r ze z  c i ąg  l a t  3ch o d  1 
S t y c z n i a  1837 do  o s t a t n i e g o  G r u d n i a  r .  1S39 po  
g a r n c y  mn ie j  więcej  3660 r o c z n i e ,  n a  d z i e ń  1 2 / 24  
S i e r p n i a  r .  b.  p r ze z  d ek l a r ac j e  o p i e c z ę t o w a n e  n a ­
z n a c z o n a ,  dla  b r a k u  k o n k u r e n t ó w  nie  p r z  sz ła  do 
s k u t k u ,  p r z e t o  p o w t ó r n y  t e r m i n  do  iej od b y c i a  p a  
dzfei i  1 0 | 2 2  W r z e ś n i a  r .  b .  p r z e z n a c z o n y  z o s t a ł ,  
w k t ó r y m  10 d n i u  m a i ą c y  chęć  p o d j ę c i a  s i ę  t e j  
d o s t a w y  m o g ą  z ł o ż y ć  w R a t u s z u  o d  g o d z i n y  12ej  
w p o ł u d n i e  na  r ęce  R e f e r e n d a r z a  S t a n u  P r e z y d e n ­
t a  d e k l a r a c j e  o p i e c z ę t o w a n e ,  s t o s o w n i e  do  w z o r u  
n i e r a z  u mi e s z c z o n e g o  n a p i s a n e ,  w k t ó i y c h  k a ż ­
d y  k o n k u r e n t  w y r a ź n i e  o ś w ia d c z y ć  w i n i e n  w i e ­
le ż ą d a  za i eden  g a r u i e e  t a k i e g o  o l e iu;  d e k l a r a c j e  
p ó ź n i e j  z ł o ż o n e  l u b  n ie s t o s ow n i e  do w z o r u  n a p i ­
sa ne  p r z y i ę t e  nie b ę d ą .  G e n a  u r z ę d o w a  i e d n e g o  
g a r n c u  o l e i u  c z y s z c z o n e g o  s t a n o w i  do l i cy t ac j i  
m i n u s  na z ł .  6 g r .  15, k t o  więe z k o n k u i e ń t o w r  
n a j n i ż s z ą  ce n ę  z a d e k l a i u i c ,  t e m u  d o s t a w a  p r z y ­
z n a n ą  i k o n t r a k t  z n i m z a w a r t y  będz i e .  P o d a i ą c y  
d e k l a r a c j ą  z ł o ż y  z a r a z e m  w a d j u m  w k w o c i e  z ł .  
2000 w k u r a n c i e ,  b i l e t a c h  kBs sowyc h  l u b  b a n k o ­
w y ch  a lbo  też l i s t ach  z a s t a w n y c h  z k u p o n a m i .  J i t -  
n e  w a r u n k i  są do p r z e j r z e n i a  w W y d z i a l e  A d m i ­
n i s t r ac j i  U r z ę d u  M u n i c y p a l n e g o  c o d z i e n n i e  od g o ­
d z i ny  8 z r a n a  do  3ej  z p o ł u d n i a  wy i ąe f sz y  n i e ­
dz i e l e  i św ię t a .  R e f e r e n d a r z  S t a n u  P r e z y d e n t ,  J,  
B a s z c z y ń s k i .  S e k r e t a r z  J l n y  G. J a h o l k o t v s k i .

K Ą P I E L E  K K O P L 1 S T E .  W t l ę i o ś ć i a k ą  u z y s k * -  
by p o w s z e c h n i e  a p p a r a t y  do K ą p i e l i  k r o p l i s t e j  n a j ­
l e p s z y m  i e s t  d o w o d e m  zn ac z ne j  ich u ż y t e c z n o ś c i ,  
G d y  i e d o a k  z a l e t y  i ch ,  a mi a n o w i c i e  we  w z g l ę d z i e  
l e k a r s k i m ,  nie w s z y s t k i m  są z n a n e ,  nia  od  r zeczy  
b ę d z i e  p o w t ó r z y ć  z d a n i a  R a d y  O g ó l n e j  L e k a r s k i e j  
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  k t ó r e  b y ł o  t n n i e s z e i o n *  w 
U r z e  280 K u i j e r a  W a r s z :  1829.  A p p n r . t  do  k ą p i e ­
li k r o p l i s t e j  (  S t a n b r e g e n b a d  )  p r z e *  P .  S a s e j d e r
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w Berlinie wyna l ez iony ,  a w stol icy naszej  p r z e z P .  
M  in te r  naś ladowany , iest  wyna laz kie m b a r dz o  u-  
żytecznyro i z as łu gu i e  na szczególną uwa gę  P u b l i ­
czności  z różnych względów,  i tak:  l ó d  ze wzgl ędu 
e konomi cznego , '  że p r zy  uż yc i u  onego do kąpie l i  
15 do 20 minut  t r w a j ą c e j , nie po t r ze b a  więcej nad  
S do 10 k wa r t  w o d y ,  dla Czego też kąpie le  t ak ow e  
ilie są kosztowne.  Apparat.  ten tnaiący dosyć o z d o ­
b ną  formę,  inoże się mieścić w ka żd ym po ko i u ,  nie  
mżąc  oka  i bez nadwerężenia  p o r z ą d k u ,  nie  p o ­
t r z e b n i e  zatem oddzie lnego miejsca zachowania  cze­
go np.  wanna do kąpania  w y m ag a ;  nie staie się 
on p r z yc zy ną  nieczystości  w p o k o i u ,  k tó re j  p r zy  
w nos ze ni u  w o d y ,  używai ąc  zwyczajnej  kąpiel i  u- 
s t r z edz  się nie można ,  z kąd  użycie  kąpie l i  może być 
da leko powszechnie jsze in iak d o t ą d ,  szczególnie j  
w domach gdzie wiele iest  dzieci.  2re Ze wz gl ędu  
l ekar sk i ego  ies t  użytecznej  a )  Że ł ago dne  d r ażn ie ­
nie k t ór e  k rop l e  g o r ą c e ,  letnie l ub z imne ( i a kb y  
d e s z c z ow e ) ,  sprawuią  p r z ez  spadnienie  na skórę ,  
może- si ę  stać poinocnem wleczen i u r óżnych  chorób 
n p .  r o m a t y z m ó w , k a t a ró w,  dy ar j i  c hronicznych,  
s twardnień  szczególnych orga nó w,  zbytecznego ścią- 
goienia  lub zwolnienia  poiedynczych części i t. p. ,  
szczególnie  zaś to c zy szc ze ni e , ran z gangr enowa-  
nych i wrz odó w nieczys tych przez  częste s p ł uka - 1 
nie temi  k r op l ami ,  k t ó r y m k ażdą  można  nadać  t em­
p e r a t u r ę  i przymięszać  r óż ne  ś r odki  l ekarski e,  b) 
W  szczególnych chorobach może być  b a r dz o  u ż y t e ­
czne ,  gdzie p o t r ze b a  aby w każdym momencie świe­
ża  woda sp ł ywa ła  na c i a ł o ,  i aby k ażda  czą s t ka  
w od y  wywier ał a  na skórę  wpł yw swój mechani czny,
1 chemiczny , unosząc  z sobą wyziew chorobl iwy,  
c o nie dzie ie  się p r z y  zwyczajne j  kąpiel i  w wannie,  
gdzie  tna miejsce t y lk o  roione ciśnienie wody  na 
c ia ło  lecz bez lej ruchu i z mi any  cząs tek ,  c) K ą ­
p ie le  w których  s k ł a d  wchodzą  ś r odki  l ekarski e,  
p r z y  u życi u t ego Appara t u ,  da leko -ą s ku t ec zn ie j ­
sze,  gdyż  daleko więcej wzmocnione  być mogą,  czy­
li nasycone  skutecznemi  p i erwias t kami  niż kąpie le  
zwycz a jne  w wannie  , gdzie  p o t r z e b a  lrjO do 180 
l tw ar t  w o d y ,  g d y  przy użyciu  tego a p p a r a t u  z r ó ­
wny m s k u t k i e m  8 do 10 k w a r t  wody są dos ta te ­
czne.  Można  w nim na wet  sporządzić  kąpiele,  i akie  
z wy cz a jn y m sposobem dla z by tecznego  k o s z t u ' wc a ­
le  nie mogą  b yć  u żywa ne  pp .  kąpie le  z w i n ą .  S ł u ­
ż y ć  on może  w l icie  i ako  ś rodek odświeżaiący p o ­
wie t rze  i c hłodzący  pokoi e  na dz ia ł an i e  s ł ońca  w y ­
s tawione.  Ap p a r a t y  t ekowe  w biorze  p o d ł u g  na j ­
nowszych  u lep sze ń  widzieć można  codziennie  w 
Sk ł ad z i e  F a b r y k i  G. F .  Mi ut era ,  na r ogu ul icy Ma ­
zowieckiej  i Sto K r z y z k i e j ,  i t amże  nabyć  za  po-

mierną cenę;  zdania  z n ak om i t yc h  l ek a r zy  i dzi«*‘ 
ka  medycznego o tychże a pp ar atach  za granicą  w f" 
szłe,  t amże  o k azywa ne  b yć  mogą.  Do przewożą '  
n i a t y c h  Appa ra t ów,  dosta tecznein iest  zapakowani* 
w słomę i rogoże.  Ci ężar  ich iest  mie rny .  Na 
danie mogą być e xpedj owa ne  do Rossj i ,  co f . t i r j"  
ka  usku te cz ni a  za zwr ot em k os z tó w e zpe dy cj i .

P R Z  I f l EGHALI  do W A R S Z A W * .
Bicow Hele:  Zo na  Konsula  J l ne go  z Gdańska:  

R o s t wo ro w sk i  J a n  Hra:  z Lesznowol i ,  Ste inkel l«( 
P i o t r  Ba nk i er  z L o n d yn u ,  Kropi wni cka  J z a b e l :  Z o ­
na Budów:  z S a l c b r u a ,  Brzez ińsk i  Andrz:  Ob y:  1 
E p s t e j n  J a k :  Oby:  z K a r l s ba du ,  Węg rz ec ki  W a l : 
Dzie;  z Karnic ,  M ik u ł o w s k i  Mich:Dzi e:  z Styniey» 
J e z i or ańs k i  Mecenas z Gdańska .

D O N I E S I E N I A .
Rejent  podpisany zawi adami a Sz an own ą P u b l i ­

czność,  iż na  żądanie  pe łno l e tn i ch  Su kc esso ró*  
Ra jzacher ów,  w Hamerni  p od  Miastem Kozienic** 
uii p rz y  t rakcie  W a r s z a w s k o  - L u b e l s k i m  położo* 
oej ,  w dalszej  kon t yn uac j i  sprzedawane  będą  prze* 
p ub l ic z ną  Licytac ją  dnia 17 Paździ er ni ka  r.  b.  ' 
na s t ępnyc h r o zma i t e  a r t y k u ł y  iako to:  Młocarni® 
na sposób  ang ie l sk i ,  Maszyna  do p i wa ,  Sieczkar ­
nia,  M ł y n k i  r ęczne  do mielenia zboża .- kartofli .  
M ł y n e k  do wiania zboża ,  S ik a wk i  duże  wozow«i  
S i ka wki  k u b ł o w e  ręczne,  W a g a  f ranc uz ka  z ł ań ­
cuchami ,  Okucia  slusarskie do drzwi  i okien,  ró­
żne Naczyni a  k o t l a t sk i e ,  ko wal sk i e ,  ąlusarskl*,  
p i ln i ka rsk i e,  t o k a r s k i e ,  mosiężnicze,  s to l ar skie  ' 
k o ł o d z i e j s k i e ,  oraz  s t are  żelazo k u t e  w młotach 
ha mer niczych .  Kozienice dnia  18/30 Sierpnia  1836 
r o k u .  W r o c z y ń s k i  Reient  Powia t u  Kozlenickiego-  
I I 3 e s t  p o t r ze bn a  Mamka,  k t ó r a  ma by<- 

z drową ,  oraz posiadać p o k a r m  młody,  
l O T Ł w js i  ‘ahowa ,na chęć niech się zgłoś*

pod  Nr  763 p r z y  ul icy Ch ło dne j .  
L A T A R Ń  24 r e wer be rowy ch ,  spr owadzonych  * 

P a r y ż a  na model ,  tudz i ez  BAL mahoni owy,  ies* 
do sprzedania  w P a ła cu  Kommiss j i  Rz ąd o :  Spra*® 
W ę w n ę t r z :  Ducho:  i Ośw: Pu b l  ; dowiedzieć  s i i  
można  każdego dnia do g od zi ny  12 z rana o k o n ­
dycjach spr zeda ży  u Rz ąd cy  t egoż  P a ła cu .  
fBpPijfen Jeszcze  są do sprzedan i a  A R A & O W & l  
l lc S S ®  Angielskie w fabryce P a r t e r u  p r zy  ulicy 

Krochmalnej  Nr  1108. S c h a e f f e r  i 
K W I T  na zł;  1,460 przez Kassę Komin ssji Wo* 

iewództ wa  Mazowieckiego wy da n y ,  na z łożone  V»- 
djurn przez Jz r ae l a  Ki r szroth  na dos t awę  Z wi r »  
sz t ucz nego  sążni  1 1 4 , zgub i ony  z os t a ł ,  znalazca 
raczy t ak ow y zwrócić  za n agr odą  po d Nr  1558, u* 
lica Chmielna.
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. Z mocy  o t r z y m a n e g o  p o z w o l e n i a  o d  J W .  D y r e -  
ktor» G i m n a z j u m  W o i . w ó d z k i e g o  W a r s z a w , k i e p  
4® u t r z y m y w a n i a  U C Z N I Ó W  n a  s t a n c , t  i  s t o i* ,  
*«in h o n o r  z a w i a d o m i ć  R n d z . c o w  i O p i e k u n ó w  Ży- 
' “ i c y . h  t o b i e  p o s y ł a ć  do G i m n a z j u m  w P a ł a c u  Ka-  
* t in i erowski m e s y s t y i ą c e g o  s w * d * l ec l '  *e poS“ '  
4«m d o g o d n y  L O K A L  p o d  N r  3 9 2 ,  w Off ioynie  
° ‘>ok K o ś c i o ł a  PP.  W i z y t - k ,  g d z i e  w s z e l k i e  p o ­
t r z e b ,  U c z n i o w i e  mieć b ę d ą  d o s t a r c z o n e  z a  s to-  
! »vvn«m w y n a g r o d z e n i e m .  W i a d o m o ś ć  b l i ż s z a
Wymienionej, m i e j s c u  k a ż d e g o  c z a s u  p o w z i ę t ą  b y e  
Uioże A n d n c j  K o w a lew sk i .

P O S E S S J A  p o d  Nr  2139,  P r z ,  « l i c y  K ł o p o t  
>««t do  s p r z e d a n i a ;  b l i ż s z a  I n f o r ma c j a  p o d  N r  763,
f r z y  u l i c y  C h ł o d n e j .  D n l  , . n R <
JBMsa^am D n i a  8 b .  ro.  z g u b i o n o  P C L J A R E S ,  w  
| R S ^ 2 8 k t 3 r y m  b y ł y  r a c h u n k i :  2  W o l f a  P i e k a r z a ,  
w S E i ' j  J H e n i  K a z m i r u s o w e j ,  1 W .  X a w e r e g o  
J d V ^ ^ c z a ,  1 w e x . l  p o  ż y d o w s k u  z  p o d p i s e m  
J u d k a  D a n z i g e r  i i n n e  r ó ż n e  r a c h u n k i .  U c z c i w y  
t n a l a z c a  r a c z y  o d d a ć  z .  n a g r o d ą  z ł o  3 0  t e  k t ó ­
ra w  p u l j a r e s i e  z n a j d o w a ł y  s i ę  , p o d  N r  1 0 9 6 ,  n a  
G r z y b ó w ,  d o  S z m u l a  W a g m a p .

f
y i a n d k u c z c r  z  S a x o n j i  p r z y b y ł y  w y g o d n y m  
} Ł o c * o br v k i e * c  i d o b r e m l  t i o n m i ,  s t n i  w Ho -  
> t e l u  L i p 7 k i m i ż , c z y  z a b r a ć  P A S S A Z E R O W

do W r o c ł a w i a ,  P o z n a n i a .  B e r l i na ,  D r e i n a ,  
L i p s k a  i  H a m b u r g a ,  w y i e z d i a  c n i a  10  n i e ­
z a w o d n i e ;  w i a d o m oś ć  w K a n t o r z e  t ego  Ho-  

U l u .  T . m i a  m o ż n a  d o . U c  l e s z ^  M k D L A  do

W z 7 g bu b i o n y P zo“ t a ł  B i l e t  z  L o t . r j i  L i c z b o w e j  z  
c i ą g n i e n i a  9 9 4  w z i ę t y  z  K a n t o r u  g t o ™ * ? ’ 1o d m a -
r y g l n e s e m  1811 i 1 81 2 ,  N r a 5 > 6 ,  55  i 3 , 1 9  d -  n a  
i e d n v u i  b i l e c i e .  K t o  g o  z n a l a z ł ,  r a c z y  o d d a ć : p o d  
» r  2 9 1 6  p r z y  u l i c y  S o ł y *  w  K a n t o r z e  L o t e r j .  z *  
« i a g r o d a ,  g d y ż  z  n i e g o  ż a d n . j  k o r z y ś c i  m . e o  m e  
• n o ż e ,  b o  i u ż  z a s t r z e ż e n i e  n a s t ą j u ł o .

B y ł a  w ł a ś c i c i e l k a  p o g o r z a ł e ,  N i e r u c h o m o ś c i  w  
W a r s z a w i e  p o d  N r  9 S 2 ,  n a  C y t a d e l i *  z a k u p i o n e , ,  
t o a i ą c  o d  r o k u  1 8 3 3  w  T o w a r z y s t w i e  O g n i w e m  
P r z e k a z a n ą  p r z e z  U r z ą d  M u n i c y p a l n y  M . S .  W a r ­
s z a w y  d o  o d e b r a n i a  k w o t ę  z ł p .  4 , 8 6 o  z  o b o w i ą z ­
k i e m  o d b u d o w a n i a  g d z i e  b ą c  w o b r ę b i e  M .  W a r ­
s z a w y  B u d o w l i  n o w o r e s t a u r o w a c  s i ę  m a i ą c e j ,  n i ­
niejszym  o g ł a s z a ,  i ż  k t o  i e s t  w  c b ę c ,  n o w e g o  b u -  
d o w a n i a  s i c  w M .  W a i s z a w i e  a n i e p o s i a d a  z u p e ł ­
n e g o  f u n d u s z u  w  g o t o w i z n i e ,  m o ż e  s i ę  z g ł o s i ć  d o  
W  J ó z e f i n y  d e  S e j d l i t z  w  d o m u  p r z y  u l i c y  N a l e w -  
k i  p o d  N r  2*254 s ' a m i a s t k a t e j ,  a t o  c e l e m  n a b y c i a  
p r a w a  d o  p o W y ż  c y t o w a n e g o  k a p i t a ł u .

P O S E S S J A  w W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  ż e l a z n e j

p * d  N r  1141 L i t :  B.  p o ł o ż o n a ,  s k ł a d a i ą c a  się % 
d o m u  f r o u t o w e g o  m i e s z k a l n e g o ,  i n a s s y w  m u r o w a ­
n e g o ,  z  B r o w a r u  z e  w s z y s t k i e m l  s t a t k a m i  d o  r o ­
b o t y  p i w a  p o t r z e b n e m i ,  M i e l c u c h a  i L a s ó w  d o  w y ­
p r a w y  s ł o d ó w ,  M ł y u u  k o ń s k i e g o ,  S t u d n i  z  w o d o ­
c i ą g i e m ,  S t a j n i  i W o z o w n i ,  D o m u  d r e w n i a n e g o ,  
O g r o d u ,  p o d w ó r z a ,  s p r z e d a n ą  b ę d z i e  p r z e z  L i c y ­
t a c j ą  p u b l i c z n ą  S ą d o w ą  n a  A u d j e u c j i  I r y b u n a . u  
C y w i l n e g o  W d z t w a  M a z o w i e c k i e g o  w  d n i u  

’W r z e ś n i a  1 8 3 6  r .  o g o d z i n i e  10  z r a n a  o d b y ć  s i ę  
m a i ą c e j .  Z b i ó r  o b j a ś n i e ń  i  w a r u n k i  s p r z e d a ż y  
p r z e j r z e ć  m o ż n a  w U a n c e l l a r j l  T r y b u n a ł u  i a k o  t e *  
u  F r a n c i s z k a  B r z e z i ń s k i e g o  M e c e n a s a  s p r z e d a ż ą
d y r y g u i ą o e g o  w W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  N a l e w k i  p o d
N r  2 2 4 2  m i e s z k a i ą c e g o .  _ . .  - i

P o d a i e  s i ę  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  iz  P r z ?  
u l i c y  E l e k t o r a l n e j  p o d  N r  7 9 4 ,  L i t :  A .  u s t  S A L O N  
w r a z  z P O M I E S Z K A N 1 E M  n a  t e r a z  n a  K a w i a r n i ą  
p o d  z n a k i e m  C o j f e  R o y u l  V a i ę t y ,  p o d  k o r z y s t n e -  
m i  w a r u n k a m i  n a ' r e s t a u r a c j ą  l u b  i n n y  z a k ł a d ,  l u b  
f a b r y k ę ,  d o  w y n a i ę c i a  o d  S g o  M i c h a ł a .

L O K A L  o d  l a t  20  n a  S z y n k  P i w a  i  W ó d e k  w 
t y m ż e  d o m u  e s y s t u i ą c y ,  i e s t  t a , k ż e  o d  S g o  M i c h a ­
ł a  d o  n a i ę c i a  z a  p o i n i e r n ą  c e n ę .

*„* J e ż e l i b y  k t o k o l w i e k  z n a j d o w a ł  s i ę  t u  w  W a r ­
s z a w i e  l u b  n a  P r o w i n c j i  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  
p o c h o d z ą c y  z f a m i l j i  T o m a s z e  S w i n i e c k i e g o  a s zc z o -  
g ó l n i e j  z B r a c i  l u b  S i ó s t r  M i c h a ł a  Ś w i n i e .  k i . g o  b y ł e ­
g o  P r o f e s s o r a  S z k ó ł  M i a s t a j M ó z y  r z a  M i ń s k i e j  G a -  
b e r n l  w R o s s j i ,  u p r a s z a m  p r z e t o  a ż e b y  s i ę  z g ł o s i ł  
d l a  n i e k t ó r y c h  s l o s ó n k ó w  f a m i l i j n y c h  d o  R a d c y  
S t a n u  S z k i ń s k i e g o  w f  i d r a k o w s k i c h  K o s z a r a c h  p r z y  
,u l i c y  K o n w i k t o r s k i e j  m i e s z k a i ą c e g o .

N I E R U C H O M O Ś Ć  w W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  T a m ­
k a  p o d  N r  2 8 3 5  p o ł o ż o n a ,  i e s t  z  w o l n e j  r ę k i  d o  
s p r z e d a n i a .  W i a d o m o ś ć  w d o m u  P .  K e l i c h e n a  N r  
5 6 5 / 6 ,  n a  p i e r w s z e i u  p i ą t r z e  o d  f r o n t u .

p o t r z e b n y  B I L L A R D  z r e k w i z y t a m i .  W i a d o m o ś ć  
p o d  N r  8 1 4  L i t :  K .  u l i c a  N i e c a ł a ,  u  S t o l a r z a .

O d p o w i e d z .  J a n  D ł u g o s z  p o d a ł  o s t r z e ż e n i e  d o  
K u r  j e r a  N r  2 3 0  d .  30  S i e r p n i a  r .  b .  i i  t o c z y  s i ę  
p r o c e s  co d o  n a b y c i a  d o m u  N r  2 7 3 0  i  2 7 3 3 ,  i  p l a ­
c u  N r  2 9 0 5 ,  w  W a r s z a w i e  p o ł o ż o n y c h , ^  p o d p i s a n y  
i a k o  w ł a ś c i c i e l  r z e c z o n y c h  n i e r u c h o m o ś c i  u w i a d a ­
m i a  P u b l i c z n o ś ć ,  i ż  t a k o w e  i a k o  p l u s  l i c y t a n t  m a  
s o b i e  p r z y s ą d z o n e  w d r o d z ę  d z i a ł ó w  n a  p u b l i c z n e j  
L i c y t a c j i  W y r o k a m i  T r y b u n a ł u  C .  W .  M. d.  1 / 1 3  
K w i e t n i a  r .  b .  z a p a d ł e m i ,  a t o  z a  i c h  o t a x o w a n i e i n  
p r z e z  b i e g ł y c h ,  p o d a i ą c y  D ł u g o s z  a n i  i a w n i e  a n i  
u b o c z n i e  n i e n a l e ż a ł  u i g d y ( d o  ż a d n e j  c z ę ś c i  wyna ­
t u r z *  t y c h  n i e r u c h o m o ś c i ,  i a k  r ó w n i e  i d o  d z i a ł u  
i c h  s z a c u n k u ,  Ż a d n e g o  s p o r u  w z g l ę d e m  n a b y c i a
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t y c h  n i e r u c h o m o ś c i  d o t ą d  n i e ma  i  p o d p i s a n y  z a ­
s t r z e g a  s o b i e  d z i a ł a n i e  p r z e c i w k o  w s p o m n i o n e r o u  
D ł u g o s z o w i  w  d r o d z e  w ł a ś c i w e j  z a  n i e w ł a ś c i w e  p o ­
d a n i e .  F r a n c i s i e k  G a d u s z e u  ski .

S ą  d o  n a b y c i a  w M ł o c i n a c h  7 w i o r s t  o d  W a r s z a ­
w y  p r z y  s z o s ę ,  t y s i ą c  s z t u k '  D Ę B I N Y  g r u b o ś c i  w  
ś r e d n i c y  o d  6 d o  18 ca l i  p o  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  d r z e ­
w o  t o  z d a t n e  i e s t  d o  r o b o t y  k o ł o d z i e j s k i e j  i s tel -  
tt tachsklej , ’b l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  w m i e j s c u  u w ł a ś c i c i e l a  

W  d o m u  p o d  N r  2 2 0 / 1 ,  p r z y  u l i c y  M o s t o w e j  2  
f i & L E P Y ,  r ó ż n e  P O M I E S Z K A N I A  i K U Ź N I A  do  
w y n a i ę c i a  o d  1 P a ź d z i e r n i k a  r.  b.  W i a d o m o ś ć  u 
W ł a ś c i c i e l a  d o m u  t a m i e  m i e s z k a j ą c e g o .

W  P a ł a c u  p r z e c i w k o  B a n k u  p o d  Nr  9 5 5 ,  są d o  
w y n a j ę c i a  o d  S g o  M i c h a ł a  2  S K L E P Y ,  S P O K O ­
JE z  K U C H N I Ą ,  P I W N I C Ą  i W R W A L S I A ;  o r a z  
p o d  Nr  S 5 9 ,  p r z y  u l i cy  T a r g o w e j  P O M I E S Z K A ­
N I E  f r o n t o w e  z 4 c h  P O K O I ,  K U C H N I Ą ,  P I W N I ­
C Ą  1 D R  W A Ł  N I Ą .  W i a d o m o ś ć  u B z ą d c y  d o m ó w .
• P A N T A L J O N  m a h o n i o w y ,  m a ł o  u ż y w a n y ,  iest  

d o  wynajęcia p o d  Nr 1 3 ) 5 ,  p rz y  ul i cy  Nowy  świat;  
wc hód  z dz i edz i ńc a  po prawej  s tronie na 2em piątrze.

W  b l i s k o ś c i  P a ł a c u  K o m m i s j i  R z ą d :  S p r a w  W e w :  
S ą d ó w  C y w i l n y c h  i K r y m i n : ,  i e s t  o d o s o b n i o u y  L O ­
K A L  na p i ą t r z e  o k i l k u  P o k o i a c h ,  z  S p i ża r n i ą .  G ó ­
rą, S t a j n i ą ,  W o z o w n i ą ,  od S g o  M i c h a ł a  d o  m i ę ­
c i a ,  w  d o m u  p r z y  u l i c y  D z i e l n e j ,  p o d  N r  2359 / 1 ) 6 ,  
g d z i e  też  P O S E S J A  z o b s z e r n y m  O g r o d e m ,  o d  3 c h  
u l i c  f r o n t  m a i ą c a ,  p o d  k o r z y s t n e  mi  w a r u n k a m i  z w o l ­
ne j  r ęk i  i e s t  d o  s p r z e d a n i a ;  t a k ż e - s ą  D R Z W I  ż e ­
l a z n e  k u t e ,  t a k a ż  z  k r a t ą  O k i e n n i c a ,  z f u t r e m  k ą -  
m i e n n e m  z a  p o ł o w ę  w a r t o ś c i  do  n a b y c i a .

J a d ą c e m u  w c z o r a j  p r z e z  u l i cę  N o w i n U r s k a ,  w y ­
p a d ł a  z p o i a z d u  Ł A S K A  z z n a ’k i e m M.  W .  o d d a ­
j ący  t a k o w ą  d o  p o m i e s z k a n i a  na l s z e i n  p i ą t r z e z e  
s t r o n y  u l i c y  S e n a t o r s k i e j  w d o m u  W .  P e t y s k u s ,
•  t r z y m a  n a g r o d y  z ł :  10.

Ł A Ń C U S Z E K  zł-. -ty od z e g a r k a  z 9 m a K L U C Z Y ­
K A M I  b r e g e t o w s k i e m i ,  z g u b i o n o  w  T e a t r z e  l u b  
p r z y  w y j ś c i u .  K t o  z n a l a z ł  a o d d n i e s i e  d o  D r u ­
k a r n i  K u r j e r a -  o d b i e r z e  n a g r o d y  D u k a t a  w z ł o c i * .

P o d  N r  6 5 7 ,  p r z y  u l i c y  L e s z n o ,  i e s t  
ititSE J- ^  o c z Óc m a ł y  l e k k i ,  p o r z ą d n y ,  do  - .prze-  

a a n ia.  W i a d o m o ś ć  u  S t r ó ż a  w t y m ż e  
1 s a m y m  d o m u .

O z g u b i o n y m  P i e r ś c i e n i u  z ł o t y m ,  m o ż u a  
s i ę  d o w i e d z i e ć  w D r u k a r n i  Ku r j e r a .

H A F T  z ł o t e m  i s r e b r e m  p r z y j i n u l e  s ię  za  p o -  
mi e r ną  c e n ę  p r z y  r o g u  u l i c y  P i w n e j  i D u n a j ' N i  4 7 .

Nręruchomosc  t u w W a r s z a wi e  p rzy  u l icy  N o w o ­
l ip i e  pod  Nr 2428 p o ł oż o n a ,  w dniu 10 W rześnia  
r. "a. o g odz i ni e  4 z po ł udn ia  o s t a t ec z n i e  s p r z e d a n ą

z o s t a n i e ,  w  m i e j s c u  p o s i e d z e ń  T r y b u n a ł u  C y w i l n i -
g o  W d z t w a  M a z o w i e c k i e g o  W y d z i a ł u  II .  t u  w  W a r ­
s z a w i e  p o d  Nr  549, p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  w of f icyni*  
P a t a c u  K r a s i ń s k i  z w a n y m ,  a to  p r z e z  p u b l i c z n ą  
L i c y t a c j ą ,  k t ó r a  o d  s u m m y  z ł :  1 8 7 6  gr:  13  2 / 3  
z a c z n i e  s ię .  O w a r u n k a c h  L i c y t a c j i  m o ż n a  s i ę  d o ­
w i e d z i e ć  u A n a s i ń s k i e g o  P a t r o n a  p o d  Nr 1 7 6 5 ,  p r z y  
Ul i cy  S t o  J e r s k i e j  m i e s z k a i ą c e g o  i a k o  t e ż  w ł s a n -  
c e i l a r j i  W .  W o j t o w i c z a  P i s a r z r  T - y  b u n a t u ,  b ę d ą ­
cej w m i e j s c u  p o s i e d z e ń  T r y b u u a ł u  i a k  w y l e j  p o ­
w i e d z i a n o .

j S p 3  O s o b a  o b e z n a n a  s z c z e g ó l n i e j  z W E T E R Y N A ­
R I Ą  , C H O W E M  O W I E C  i G O S P O D A R S T W E M  
R O L N I C Z E J ,  t a k  w t e o r j i  i a k o  i p r a k t y c e ,  ż y c z f  
S o o i e  p r z y j ą ć  w t a k o w y c h  z a w o d a c h  o b o w i ą z e k -  
K t o b y  p o d o b n e g o  p o t r z e b o w a ł - O f f i  j a l i s t y ,  r a c z y  
s i ę  z g ł o s i ć  d o  Bi ór a  S ą d o w o  - Aduainrst - racyjnego  
w  d o m u  Za  j d l e r a  p r z y  u l i cy  P 0 dw. 1 l i M i o d o w e j  
p o d  Nr 4 3 2 .

W y i e ż d ź a i ą c y  z  W a r s z a w y  do K i c i e  w f t d i t w t  
K r ak ow s k i e - ,  k t o b y  s o b i e  ż y c z y ł  i e e b a ć  w s p ó l a y i *  
k o s z t e m  P o c z t ą ,  w w y g o d n y m  K o c z u  ( z k ą d  u a i -  
ł a t w i e j  z n a l e ś ć  m o ż n a  o k a z j ę  do  R r a k o w a ,) r a c t y  
s i ę  z g ł o s i ć  i u t r o  z rana o d  6  do  8 g o d z i n y  na N e ­
wy  Ś w i a t  p o d  Nr 1 20 0 ,  na  l s z e  p i ę t r o  o k n e r m -  
l i c ę  C h m i e l n ą  w y c h o d z ą ,  w p o ł u d n i e  z a ś  od 12  do  
4  p o  p o ł u d n i u  na t e ż  u l i cę  p o d  N e  1 2 9 S ,  Li t ;  
d z i e ń  w y i a z d u  n a z n a c z a  s i ę  w N i e d z i e l ę  d 11 b m,

K O N T R A K T Ó W  NAJMU M I E S Z K A Ń  do­
stać można w sk ł ad z i e  Pap ie ru  z J< z iorny,  p r z /  
ul icy Wie r zbo we j  N r  473 lit. C,  

D O N I E S I E N I E  Z B I Ó R A  J N F O R M A C Y J N E G D .
** 8 r 9 n i c <l w m u z y k a l n y m  z a w o d z i e  N A -  

U C i Z Y C I E L  i b i e g ł y  F o i  t f cpjao i s ta ,  k t ó r e g o  s t o -  
SUnki  f a m i l i j n e  s p o w o d o w a ł y  w  VAratS7.swie m i e ­
s z k a n i e  o b r ać ,  ż y c z y  s o b i e  u d z i e l a ć  l e k c j e  t a k  J e ­
n e r a ł  Ba s u  k o m p o z y c j i  l a k o  t e ż  g r a n i a  na f o r t e - -  
p j a n i a ,  w k t óre u-  t o  o s t a t n i m  s z c z e g ó l n i e  d o k ł a d n y  
w y k ł a d  z a s ł u g u i e  na  b l i ż s z ą  u w a g ę .  W i e d o m o ś ć  
w B i ó r z e  J n f o r i n a cy j n e uf .

J u t i y  u R ogask iego  p r z y  u l icy  D łu g ie j  N r  550.  
Ś N I A D A N I E  P r o s i e  z  r o ż n a ,  Z r a z y  z a wi i a :  z k a ­
s z ą ,  S z c z u p a k  z  s o s e m  1 u b  s m a ż o : ,  S a n d a c z  zi-aia:-  
K a r a s k i  s m a ż o :  z s a ł a : .  P i e r o g i  z  p i e c a  z s m i e t a - ,  
C z a r n i n ą  i R o s o ł .  K O L A C J A :  R a k i ,  K u r c z ę t e ,  
K a l a f j o r y  z  m a s ł e m ,  O m l e t  b i s z k o J U o : z s o k i e m .

D z i ś  r a no  c i e p ł a  s t o p n i  10 .  W c z o r a j  w  p o ł u d n i e  19.

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  D z i ś  K ł a m c a  p r a ­
w d o m ó w n y .  E i t c l L , .  O p i e k u n  e n u k a n y .


